
| ROK XXIV.

JARO XXIV.

I.
Biblioteka Jagiellońska

llllllilllllllllllll
1002376580

| STYCZEŃ 1930. 

JANUARO 1930?

EL POLLANDAJ VIDINDAJOJ.

Plej bela ^ardeno en Warszawa estas parko Łazienki (elp. tiazjenki). Cian brilan 
ornamon nome: re^an palacon kun kolektajoi de belartoj prezentas la bildo.



POLA ESPERANTISTA KLUBO & 
SOCIETO ESPERANTO EN KRAKÓW 
ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: KRAKÓW, ul. LUBICZ 34.

REDAKTOR PROF. DR. ODO BUJWID REDAKTANTO

PRENUMERATA: rocznie Zł. 8.—, półrocznie Zł. 4.—. Dla towa­
rzystw i grup esperanckich (przy przesyłce najmniej 5 egz. pod jed­

nym adresem) roczna prenumerata Zł. 6.—.
ABONO: jare Zł. 8.—, duonjare 4.—. Por societoj kaj grupoj esperan- 
tistaj (će sendo de minimume 5 ekz, al unu adreso) jarabonoi Zł. 6.— 

Konto Pocztowej Kasy Oszczędności Kraków Nr. 406.660. 
Eksterlande jarabono — 1 dolaro.

Pojedynczy numer Zł. 0.70 Aparta numero.

Leo Turno: Kompletny Podręcznik estas sendata ćiam tuj, en la sama tago, 
en kiu venas la mendo. Bonvolu noti la opajn prezojn (pośtpago enkalkulita) 
(1 ekz. 1,25 zł):

5 ekz. — zl 5’—
20 „ — „ 18'50
50 „ - „ 45 -

10 ekz. — zł 9'50 '
30 „ - „ 27 -

100 „ — „ 85--
Leo Turno: Wyższy Kurs języka Esperanto estas vendata (pośtpago enkal­

kulita) (1 ekz. 2.— zł):
5 ekz. — zl 7’50 (an3t. 10’-- |- pośtp )

20 „ - „ 28-- ( „ 40 - „ „ )
50 „ — „ 70'— ( „ 100'- „ „ )

Pagu al PKO No 405.716, Kraków, au al Dr. Leopold Dreher, Kraków, 
Starowiślna 37.

TREŚĆ — ENHAVO:

JAN KOSTECKI: ESPERANTO A SEKCIARZE. RED.: NA CZA­
SIE. WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ: PENSULO. BOL. PRUS: MI- 
RALKO (TRĄD. H. HEMPEL). JAN ZAWADA: ĆU LA VORTFOR- 
MOJ „ALIO, ALIES, ALIAM“ KTP. ESTAS ALLASEBLAJ? AL- 
VOKO PRI VIENA DEFICITO. POLLANDA KRONIKO. BULTENO 

DE U, E. A. DE LA REDAKCIO KAJ ADMINISTRACIO.



POLA ESPERANTISTO
MONATA REVUO DE ESPERANTISTA MOVADO EN POLUJO 

KAJ EKSTERLANDE. j.. .

ESPERANTYSTA POLSKI
MIESIĘCZNY PRZEGLĄD RUCHU ESPERANCKIEGO W POLSCE 

I ZAGRANICĄ. n

W miesięczniku „Pod znakiem Marji“ alumn seminarium 
z Pelplina, A. Troszyński, piszę o Esperancie tak:

„Czy my katolicy możemy obojętnie patrzeć na ten 
ruch światowy, czyż nie przeraża nas fakt, że dotychczasowa 
akcja esperancka spoczywa głównie w ręku sekciarzy, maso­
nów i komunistów? Czyż nie ogarnia nas rumieniec wstydu 
na myśl, że jedyny polski miesięcznik esperancki, wychodzący 
w Krakowie, redagowany jest przez żydów, że nawet Marja- 
wici wydają w esperancie swoje czasopismo propagandowe? 
Poznali już doniosłość esperanta wrogowie katolicyzmu i uży­
wają go dla swych niecnych, antyreligijnych celów".

Znając oddawna ruch esperancki, mogę zapewnić autora po­
wyższych uwag, że nie spoczywa on „głównie w ręku sekciarzy, ma­
sonów i komunistów". Ruch esperancki spoczywał od początku 
i spoczywa do dzisiaj przeważnie w ręku idealistów, którzy pragną 
zapomocą wspólnej pomocniczej mowy zbliżyć zwaśnione ludy świa­
ta i szowinizmom przeciwstawić miłość człowieka, miłość bliźniego. 
Tak rozumiał ideę naszą jej twórca, doktor Zamenhof, tak rozumiał 
ją Antoni Grabowski i rozumieją zagranicą ci, których głos w sze­
regach naszych najwięcej dzisiaj waży. Kto raz choćby wziął udział 
w międzynarodowym kongresie esperanckim, ten wie, że taka właś­
nie, nie inna, jest jego atmosfera.

Oficjalny zaś ruch esperancki wyraźnie oświadcza, że jest neu­
tralnym, że obcą jest mu propaganda jakichkolwiek haseł politycz­
nych lub religijnych. Ostatnio jeszcze, parę miesięcy temu, powziął 
w tym sensie niedwuznaczną uchwałę Międzynarodowy Centralny 
Komitet Esperancki.

Esperanto nie ma więc swego politycznego czy religijnego 
programu. Ma tylko swoją tendencję, teifdencję humanitarną, która 
napewno w najmniejszej nawet nie stoi sprzeczności z ideałem, jaki 
szerzą kościoły chrześcijańskie.

Z drugiej strony Esperanto, jako techniczny środek porozu­
miewawczy, dostępne jest dla każdego i każdy korzystać zeń może 
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dla własnych swych celów. Faktem jest, że korzystają zeń dzisiaj 
i komuniści i sekciarze, nawet japońscy i hinduscy. Ale korzystają 
zeń także i katolicy, i skauci, i związki zawodowe, i patrjoci różnych 
krajów. Specjalnie często używał go i używa patrjotyzm polski cJa 
zaznajamiania świata z polską myślą i kulturą, zarówno w czasach 
niewoli, jak obecnie. Nie powinni o tem zapominać zwłaszcza sami 
Polacy, kiedy wydają sądy o sprawie esperanckiej.

Zrozumiałą jest rzeczą, że pragnęlibyśmy wszyscy, by Espe­
ranto służyło tylko szlachetnym ideom i zamierzeniom. Ponieważ 
jednak praktycznie osiągnąć tego niepodobna, pozostaje nam w ręku 
jeden tylko środek: zaprząc je do służby tym ideałem, które za do­
bre uważamy, by w ten sposób zrównoważyć i przewyższyć szkodli­
we działanie innych. Ta droga dla wszystkich jest ciągle otwarta 
i z radością powitamy każdy nowy w tym kierunku wysiłek.

Nie bądźmy też zbyt wielkimi pesymistami! Bo naprawdę jest 
w Esperancie jakieś „imponderabile", jakiś element trudny do obli­
czenia, który w rezultacie każdej walki ideowej, na jego terenie 
stoczonej, daje plus moralny. To jest ta tendencja, o której wyżej 
wspomniałem, ta Idea Wewnętrzna Esperanta, która powoli działa, 
jak dobroczynne promieniowanie. Starzy Esperantyści zrozumieją 
napewno, o czem tu mówię.

Nieprawdą jest, że „jedyny polski miesięcznik esperancki, wy­
chodzący w Krakowie, redagowany jest przez żydów". Prawdą na­
tomiast jest, że współpracują w nim zgodnie i w największej harmonji 
Polacy i Żydzi. Dalecy jesteśmy od tego, aby ten fakt wywoływał 
na nasze lica rumieniec wstydu. Przeciwnie, jesteśmy z tego dumni. 
Jesteśmy dumni, że na „Polskim Esperantyście" sprawdza się ma­
rzenie Mickiewicza o Jankielu, Orzeszkowej o Meirze i sprawdza 
także historja Berka Joselewicza. Bo „Esperantysta" prócz roboty 
esperanckiej, robi też i robił zawsze robotę ściśle polską. A jeżeli 
nasi Żydzi biorą w niej udział, to jest to chyba dowodem, że na na­
sze polskie ideały patrzą z sympatją i szacunkiem. Dokonała tego 
współpraca na niwie esperanckiej. Współpraca w myśl hasła: „homo 
homini frater", będącego także jednem z najistotniejszych haseł 
chrystjanizmu.

Zapomocą Esperanta można zrobić dla Polski bardzo, bardzo 
wiele. Winni się do tego zabrać wszyscy, którym to leży na sercu.

Ale przystępując do pracy w środowisku różnonarodowych 
i równoprawnych partnerów, niechże się choć trochę do tego śro­
dowiska przystosują!

Jest to niezbędny warunek powodzenia.
Jan Kostecki,

NA CZASIE.
Otrzymaliśmy list, który podajemy w polskiem tłumaczeniu, by zachować 

jednolitość języka z artykułem poprzednim.
„ ,,...! Pozwalam sobie przesłać tekst kartki pocztowej, którą otrzymało na­

sze towarzystwo od radcy szkolnego p. Drą Knopfa z Bytomia G. Śl.:
„Szanowni Współideowcy! Z wielką przyjemnością otrzymałem Waszą miłą 

kartkę z 12. IX. i serdecznie za nią dziękuję. Na fotografji znalazłem kilka zna­
nych twarzy. Zapewne ta wycieczka dobrze się udała. Tego samego dnia by­
tomscy i krakowscy pacyfiści byli na Klimczoku, Już poprzedniego dnia pojecha­
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łem i spędziłem bardzo miły wieczór w Bielsku. Niestety krakowscy przyjaciele 
jeszcze dotąd nie są esperantystami. Zdaje się, że katolicy w Polsce w przeważ­
nej części uważają Esp. jako sprawę czysto żydowską. Szkoda! Spodziewając się, 
że się wkrótce ujrzymy, łączę serdeczne pozdrowienia dla wszystkich — Wasz 
oddany W. Knopf".

Naprawdę wielka szkoda, że zagraniczni współideowcy czynią nam takie 
nieprzyjemne uwagi o naszym ruchu. Może się okoliczności wkrótce zmienią. 
Z poważaniem J. Tichawski" “.

Do listu tego nic nie dodajemy, uważając, że artykuł wstępny sprawę do­
statecznie oświetla. Red.PENSULO.

i sidis sui la bordo de rivero kaj meditis.
Antaii li etendis sin senlima vastajo aa kampoj kaj herbe-

1_ J joj, super li lazura, sennuba ćiela arkajo.
La kvieta rivero fluis sub liaj piedoj trankvile, malrapide 

kaj majeste, agordante lian animon al enpensi^o pri celo de vivo 
de 1' homo, kies pensoj, revoj kaj aspiroj flugas senhalte, senbride 
simile al ondoj svarmantaj kaj fluantaj en malproksiman, netravide- 
blan forajon.

Li subauskultis la sturmojn de l‘ ondoj kaj kvazau audis en iii 
mallautan plendon de homaj suferoj, eterne vivaj kaj neniam kviet- 
igeblaj.

Kaj rigardante la fluon de 1‘ akvo li eksentis ian senliman be- 
dauron al homaro dedićita al doloroj sur la tero.

Ću venos iam la tempo — li pensis — kiam la doloroj de 1‘ ho- 
moj ćesos ekzisti? ću estas plenumeble kvietigi au almenau mildigi 
ilin?

Sub la pezo de funebraj pensoj li mallevis la kapon kaj akra 
bedaiiro śiris lian koron kvazau per feraj ungoj kaj al la okuloj pre- 
migis larmoj, maldolćaj larmoj pro la doloro homa.

La aero estis saturita de odoro de trifolioj kaj kampaj floroj, la 
tuta naturo kvazau £ojis kaj ridetis, la suno semis ćirkaue per siaj 
lumaj radioj felićon kaj gojon de 1‘ vivo, de malproksime audi^is sur- 
digita gaja ćirpado de alaudoj, eć la blcveto śajnis flustri en la ore- 
lojn misterajn vortojn de gajecó, tamen li ne turnis atenton sur la 
ćarmon de I' naturo, ne vidis helajn radiojn de £oj‘ kaj vivportanta 
suno, ne audis sorćan tinton de 1‘ birdaro, ne pensis pri nekompre- 
nebla parclo de venteto, car sur lia animo sidi^is ćagreno pro mal- 
felićeco de 1‘ homaro, car en lia koro regis akra funebro de pereigita 
felićo de homa gento pro peko de la unuaj gepatroj.

Kaj jen la homoj kun malkonfódo rilatas unu al la alia, malamo, 
envio kaj severa, senkompata egoismo superregas noblajn ideojn de 
abnegaciemaj homoj celantaj la promesitan de profetoj kaj regantan 
en profundo de 1' homa koro fratecon de popoloj.

Multaj, multaj similaj al ii homoj sopiras al eterna paco, al ven- 
ko de la vero kaj lumo super la mensogoj kaj rtilinaj superstićoj sir- 
mantaj la mondon kaj barantaj la vojon al tera paradizo.

Multaj noble pensantaj ideanoj revas pri edifado de homa na­
turo inklina pli al malbono ol bono, serćante efikajn rimedojn por 
eksterroo de spirita inercio, kiu malebligas al la homo ekscii la efe- 
ktivan veron kaj diferencigi j|in de maskitaj malnoblaj hipokrizajoj.
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Multaj oferemaj abnegaciuloj celas śan^i^on de malnobla skla- 
va regimo reganta la teron kaj kauzanta cie malfelićon, mizeron kaj 
plendojn.

Multaj impresi^emaj koroj doloras pro maljusteco, kiu gis nun 
daurigas sian regnecon.

Kaj meditante pri tio ći kun mallevita kapo li sidis mal^oja kaj 
enpensinta.

La suno atingis jam sian zeniton sur la ćielo kaj la pensulo ćiam 
ankorau rigardis la kvietan riveron kaj kvazau sub influo de dormi- 
gaj mallautaj sturmoj de la ondoj fluantaj senćese, senfine lia animo 
paci^is kaj skuinte maldolćajn pensojn alpremantajn obstine al kapo 
li ekrigardis per subite eklarmi^intaj okuloj la lazuran ćielon kvazau 
tie serćante konsolon de turmenti^o de 1‘ animo plena je 1' kompato 
por suferanta bomaro.

En lazuro de ćiela arkajo kuśis ia mira sorćo, sub kies influo 
iom post iom kvieti^adis la koro de tiu ći pensulo, mokata. de aliaj 
homoj kunfratoj kaj suferanta pro tio multe pli multe.

Kaj kvazau somnambulo subite vekita el dormo per mistera 
forto de klara lumo de la luno li rigardis senscie per la lacaj okuloj 
la lazuran ćielon sentante por momento kvieti^on de 1‘ animo kaj 
liaj pupiloj ripozis sur la suno kaj śajnis al li, ke en gi li trovis antau- 
diron de plenumo de la noblaj aspiroj, kiujn celas la homoj de bona 
volo dissemante la grajnojn de bono kaj belo tra la landoj de la tero 
kaj profetanie al gi naski^on de la frateco de popoloj en proksima 
baldaii venonta tempo.

Władysław Rymkiewicz,

BOLESŁAW PRUS (Aleksander Głowacki).MIHALKO*).
(fina parto).

M
ihalko, malrića vila^ano, kiu venis Varsovion por gajni monri- 
medojn, staris antau la pordego de unu el urbaj domoj, konsi- 
derante, kien li devas sin direkti, por trovi laboron. Tiam li 
ekrimarkis, ke sur la nepavimita strato, kie staris apenau kel- 

kaj domoj, svarmas teruritaj homoj. Ili kriis kaj monlris per manoj 
la nefinitan konstruajon, antau kiu kuśis tabuloj, rompitaj palisoj kaj 
tutę novaj ruboj. Super ćio levi^adis ruj|a polvo el briko.

Mihalko alkuris pli proksimen. Tie li jam ekvidis kio okazis. 
Jen — - estis falinta nova domo.

Unu flanko tutę dispecijłis de supre £is tero, kaj la dua en pli 
granda parto.

En la brećitaj muroj pendis fenestraj kadruj kaj du traboj, desti- 
nitaj por surportado de plafonoj, malsuprenfalis, fleksi^is kaj fraka- 
si^is kvazau splitoj. En la fenestroj de najbaraj domoj aperis ektimi- 
gitaj virinoj. Sed sur la strato, krom la laboristoj, trovis sin apenau 
kelkaj personoj. La famo pri la akcidento ne havis ankorau tempon 
por atingi la urbmezon.

) Popol} formo de 1' nomo Mifiaelo. (Rim. de 1’ tradukinto).
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La unua konscii^is ćefa majstro.
— Ću neniu pereis? — li demandis tremante.
— Śajnas ke ne. Ćiuj ćeestis dum la matenman|o.
L.a majstro komencis kalkuli siajn laboristojn, sed senćese 

eraris.
— Ću alestas la laborkunuloj?
— Ni estas!
— Kaj la helpantoj?
— Ni estas!
— Andreo inalestas — aiidigis unu voćo.
•— Jes, li trovis sin interne.
— Oni devas lin serći — diris la majstro per rauka voćc.
Kaj li iris al la renversita domo kaj post lin kelkaj pli kura^aj.
MiHalko senpripense ankau proksimi^is.
-— Andreo!... Andreo! — vokis la majstro.
— Vi forigju de tie! — oni lin avertis. — Tiu muro apenaii 

pendas.
— Andreo!... Andreo!...
El doma interno respondis jjemo.
Unuloke la muro estis disśirita je lar^eco de pordo. La majstro 

ćirkaukuris de alia flanko, enrigardis kaj kaptis ambaumane sian ka- 
pon. Poste, kieł freneza, rapidi^is en urbon.

Post la muro, la homo tordigis pro doloro. La trąbo frakasis kaj 
surpremis liajn ambau piedojn. Super li pendis mura abruptajo, kiu 
krevis pli kaj pli forte kaj povis ćiumomente forśiri^i.

Unu el ćarpentistoj komencis observi la detalojn de 1‘ loko kaj 
la laboristoj śtoni.^intaj pro timo, fiksis rigardon en liajn okulojn, pre- 
taj iri, se la savo estas povebla.

La vundito konvulsie turnijłis kaj apogis sin sur du manojn. 
Li estis vila^ano. Li havis buśon nigran pro turmento, grizan vizagon 
kaj kavigitajn okulojn. Rigardante la homojn, kiuj staris apude, je 
■dekkelkaj paśoj, li jłemis, sed ne kurajłis alvoki helpojn — nur ripetis: 

— Dio mia!... Dio mizerikorda!...
— Ć.i-tien oni ne povas eniri! — diris surdyoće la ćarpentisto. 
La homa grupo i£is malantauen.
Inter la aliaj staris MiHalko, konsternita eble pli forte ol iii.
Terura estis kion li spertis!... Sentante tutan doloron de 1‘ vun- 

■clito, lian timon, malesperon, li sentis samtempe ian forton, kiu lin 
puśis antauen...

Śajnis al li, ke en tiu homamaso, neniu, nur li sola havas devon 
kaj devas nepre helpi la homon, kiu venis tien el kamparo, ser- 
ćante vivrimedon. Kaj en sama momento, kiam la aliaj interdiradis: 
,,Mi iros!" li pensis:

— Mi ne iros! Mi ne volas!
Li ćirkatirigardis timeme, starante izolita antau la aro, pli pro- 

ksirne de 1‘ muro, ol la ceteraj.
- Mi ne iros!... li flustris kaj — levis la stangon, kiu kuśis pres­

kau će liaj piedoj.
Inter la homoj audi^is murmuro:
— Rigardu!... Kion li faras?...
— Silentu!
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— Dio mizerikorda, vi kompatu! — vokis la kripligito, plore- 
gante pro doloro.

— Mi iras! irasl... — diris Mihalko kaj — eniris inter la rubojn.
— Vi ambau pereos! — ekkriis la ćarpentisto.
MiHalko jam estis apud la malfelićulo. Li ekvidis liajn rornpi- 

tajn piledojn, sangan marćeton kaj mallumi^is en liaj okuloj.
— Frato mia! fratol... — flustris la vundito kaj ćirkaubrakis 

liajn genuojn.
La- vilat|ano ekśovis‘ la stangon sub trabon kaj per malespera 

niovo, sub1evis j|in. Etendigis la krakbruo kaj el la dueta^a alteco, 
falis kelkaj brikpecoj.

— Ruli^asl... — ekkriis la laboristc-j kaj diskuris.
Sed MiHalko nenion aiidis, nenion konsideris, nenion sentis. Per 

forta brako li denove subpuśis stangon kaj tiufoje tutę forśovis la 
trabon de la dispremitaj piedoj de 1’ kuśanta homo.

El supro ekśuti^is gruzoj. Ru|a polvo levi£is volve, densijfis kaj 
plenigis la internon de 1‘ konstruajo. Post la muro estis audebla la 
baraktado. La vundilo ek^emis pli forte kaj subite mallauti^is.

En la malfermajoi de 1‘ disśirita muro, aperis MiHalko kurbi^in- 
ta. portanta kun peno la kriplulon. Li pasis malrapide la dan^eran 
limon kaj, stari^inte antau la homamaso, li ekkriis kun naiva gjojo'

— Li veturasl... veturas!... nur unu el liaj botoj tie restis.
La laboristoj kaptis la vunditon, kiu estis sveninta kaj portis lin. 

singarde al plej proksima pordego.
— Donu akvonl... — iii vokis.
— Vinagronl...
— Alvenigu doktoronl...
MiHalko malvigle sekvis ilin, konsiderante:
— Jen bona nacio en tiu Varsovio! Mi ne timu!
Li rimarkis, ke liaj manoj estas sangmakulitaj, do lavis ilin en 

Strata akvomarćeto kaj stari^is apud la dompordego, kie kusis la 
vundito. fnternen li ne enpuśis sin. Ću li ja estas doktoro? Ću li sci- 
pcvas ion konsili?

Durne komencigis la strato plenili per homoj. Kuris scivoluloj, 
rapide veturis fiakroj kaj eć de malproksime oni povis audi la sonori- 
lojn de 1’ fajra gardistaro, kiun ankau iu ekalarmis.

Nun, nova aro da impresavidaj homoj amasi^is antau la pordego 
kaj la pli malkvietemaj malfermis al si vojon per pugnoj por ekvidi 
la sangan spektaklom

Al unu el iii, Mihalko, staranta će flanka pordeto, baris la trai- 
ron.

— Iru for, ga.pulo mizera! - ekkriis tiu sinjoro, vidante, ke la 
vilajfano nesufiće rapide cedas al la ekpremo de lia mano.

— Pro kio ja? — demandis Mihalko mirigita pro tiu impeto,
— Kiu ci ja estas, arogantulo ia! — ekkriis la scivolemulo. — 

Kieł do, ću ne estas tie policanaro, por dispeli tiajn mallaboremulojn? 
Ho, tio komenci^as malbone! — pripensis la vilajfano kaj 

ektimijfis supozante, ke pro tiu kulpo oni povas lin fermi en areston. 
Kaj ne.volante altiri sur sin ian malbonajon, li enpremi^is en la 

homamason.
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Post kelkaj minutoj, oni komencis voki el la pordego, tiun, kiu 
forportis la malfelićulon el inter la ruboj.

Neniu respondis.
— Kieł li aspektas? — oni demandis.
— Tio estis kampulo. Li surhavis blankan drapsurtuton, ron- 

dan ćapon kaj estis nudpieda.
Ću tia ne estas sur la strato?

Oni komencis serći.
— Tia estis ći-tie — diris iu — sed estas foriritata.
Diskuris la policanoj, diskuris la laboristoj, kaj — ne trovis Mi- 

Halkon. Trąd. H. Hempel,ĆU LA VORTFORMOJ „ALIO, ALIES, ALIAM" ktp. ESTAS ALLASEBLAJ?
En la pollanda esperantista tendaro aperis lastatempe du „he- 

rezajoj: 1) En la ,,Plena esperanto-pola Fundamenta Vortaro“, eldo­
nita de la „Laborista Esper. Societo-Laboro" en Varsovio kaj prila- 
borita de la subskribinto — estas aldonata al la „Oficiala Tabelo de 
Pronomoj kaj Adverboj” nova kolono kun la formoj: aliu, -a, -o, -es, 
-am, -el, -e, -om. Će la formo „alia” trovi^as steleto kun la piednoto, 
ke la cetćraj formoj estas neoficialaj, formataj „per analogiam" — 
fenomeno — tre ofte okazanta en multaj aliaj naciaj lingvoj. — 2) En 
la preskau samtempe eldonita kursa Lernolibro de S-ro Jan Tichaw- 
ski de Katowice sub la titolo „La Mondlingvo‘‘ — tiu sama oficiala 
Tabelo estas plirićigata per nova kolono — la direktivaj vortformoj: 
ien, kien, tien, ćien ktp. — sen ia piednoto.

La recenzinto de la unue citita libro en la Novembra Nro de 
„Pola Esperantisto” diras, ke la formoj „aliu, aliam” ktp. estas „ne- 
atenditaj”, „preskau nenie uzataj” — sed fine li ne atakas ilin kieł 
mal^ustaj.

La recenzinto de la dua libro — nenion pri la novajo mencias - 
do śajne £in akceptas — lau la latina proverbo: qui tacet — konsen- 
tire videtur („silentanto — videble konsentas”).

Sed flankę de multaj amikoj kaj malamikoj esperantaj (ekzistas 
tiaj bedaurinde ankau) mi audis la diron, ke la menciita nova kolono 
en la Vortaro forprenas j|ian tutan valoron, ke iii pro tio ne povas 
rekomendi la libron al la lernantoj ktp.

Ću tia sinteno estas pravigita — ću la novaj formoj prezentas 
en si mem ion kontraufundamentan? — Ću la naski.^o de la nova ko­
lono en la „Oficiala Tabelo” estas vivbezono pravigita au ne?

Mi respondas, ke „jes” — kaj jen la kialoj:
Mi lernis tuj će la komenco de mia esperantisti^o: Ćio, kio en 

Esp. estas logika, klara, estas ^usta, kvankam gi povas esti gramati- 
ke nekorekta (mi citas parkere — sed la senco estas la sama). Sed 
tio ne estas la ćefa argumento.

Ni ćiuj lernis: Ćiu afikso, ćiu gramatika finajo esperanta povas 
havi memstaram sencon — kaj povas esti kunmetata kun ćiuj aliaj 
radikoj. Esperanta praktiko proza, kaj des pli poeziaja — pruvas 
tiun principon miloble.



Fine — ni ćiuj legis: La lingvo internacia Esperanto devas na­
turę disvolvigi sur la bazoj de „Fundamento" — ne tuśante £in, sed 
konstruante sur

Ke Esperanto mirinde disvolvigis sur tiu bazo, ke gi havas ho- 
diau generale alprenitajn vortformojn, nekonatajn al la autoro de 
Esperanto mem, ni ćiuj bonę scias. Al tiu centmilo da novaj vortfor- 
moj apartenas ankau la suprecititaj vortoj: aliu, aliam, aliel ktp. iii 
estas rezulto de disvolvi$anta viva lingva bezono, kaj pro tio iii nas- 
ki^is. Ne mi estas la unua, kiu ilin uzas. Depost 9 jaroj oni renkontas 
ilin en la laborista „SAT"-literaturo, uzas ilin konstantę tia majstro 
de esperanta lingvo kie! S-ro E. Fanty, uzas ilin multaj aliaj — kaj — 
se temas pri mi persone — iii alvenis al mi će la unua uzo de Espe­
ranto tiel naturvoje, tiel memkompreneble kaj preskau senkonscie, 
tiel logikę, ke mi eć ne povas imagi, kiamaniere iii ne povus havi 
ekzistorajtcn en internacia lingvo.

Kio en iii estas kontrau-fundamenta?
— ,,Ali‘ “ estas radiko de pola adjektivo „inny, a, e“. Kieł al 

ćiu radiko, do ankau al tiu-ći oni rajtas aldoni, se tio estas logikę al- 
lasebla, la finajojn gramatikajn o, a, e, i. La plej ofta praktika finaio 
estas la adjektiva — a. Sed tre ofte mi vclas esprimi ne la kvaliton, 
sed la objekton de „alieco", kaj tiam nepre mi devas diri: „tio estas io 
alio“ (ne alia) — au: „faru tion alie"!; sed la logiko iras pluen- kaj 
ne nur la logiko - la tutę natura kaj gusta analogio al la pola lingvo, 
en kiu ekzistas apartaj vortfomoj por la ideoj adverbaj „aliam, aliel“ 
ktp., postulas, ke tiuj formoj ekzistu ankau en lingvo Esperanta. Kial 
tiurilate la lingvo internacia devus esti malpli rića ol la nacia? Do 
mi tradukas:

Kiedy indziej — aliam, gdzie indziej — alie, w inny sposób — 
aliel, kogo innego alies, inna ilość — aliom (malofte użala).

Ću tio estas herezoi? Kial nur la radiko , ,ali‘ “ c1evus havi escep- 
tojn kaj ne allasi al • si la finajojn o, es, ani, el ktp. — krom la sola 
„a"? Ne ekzistas do esceptoj en esperanta gramatiko, kaj tiuj, kiuj 
volus fari ilin rilate al la radiko „ali", estis kontraufundamentuloj — 
ne ni, kiuj bazas sur „Fundamento" kaj volas vidi la lingvon taiiga 
por ćiutagaj bezonoj.

Ekestas tie-ći alia demando — la duobla senco de la formo 
„alie" — sed pro gi ne plu ni kulpas — la ,,novuloj", — se pri ia 
„kulpo" oni povus paroli. „Kulpas" la autoro de Esperanto mem, kiu 
donis en la 7-a Reguło de Gramatiko la finajon -e al adverboj deno- 
maj, kaj en la „Tabelo" la saman finajon al adverboj lokaj. Sed — 
ću £i estas „kulpo"? Al mi śajnas, ke ne, au nur tre malgranda, ćar 
la senco de la frazo preskau neniam permesas al ni dubi, ću temas 
pri eco au pri loko de agado. Sed por eviti eventualajn miskomprc- 
nojn, estus konsilinde fiksi praktike la uzon de tiu dusenca formo 
kaj interkonsenti ekzemple: Ni uzos la formon „alie" nur en eca sen­
co, kaj por la loka senco ni uzos la kunmetajon „aliloke" — au: ni 
uzos la formon „alie" en loka senco> (gdzieindziej), kaj la ecan sencon 
ni esprimos per la moda formo „el" — aliel (inaczej, w inny sposób). 
Tiu afero estas priparolinda.

Estu la solvo de tiu problemo tia au alia, ni fiksu la uzon de tiu 
vortformo tiej au aliel, — restas ćiam la vero, ke la nova kolono ne 
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estas kontraufundamenta — nek kun la radikc „ali‘ “ en la mia, nek 
kun la finajo ,,en“ en la Tichawski‘a libro.

Alia demando, ću de didaktika vidpunkto estas prave, ke iii 
trovigu en la ,,Oficiala Tabelo“ — anstatau eble nur en piednoto au. 
tutę aparte. Sed tio ja ne estas peko tiom granda, ke kelk-iuj — tro- 
timantaj ćiujn novajn formojn, deklaru nur pro tio la tutan libron 
sen — ja eć malutila — kaj — preskau bojkotu la eldonajon...

Personoj, volantaj ćiam kaj ćie esti „pli katolikaj al la papo, 
mem" — nenie bonę impresas...

Jan Zawada.
S-ano Zawada verkis kun granda laboremeco vortaron, kiu 

escepte la diskutatan „aliel" — estas fakte kaj vere treege laudinda. 
Ću s-ano Zawada estas prava au ne, batalante por la ,,nova kolono' 
„aliel", „aliom" ktp.?

Kompreneble ne li estas la „kulpulo". La novajo estas en Sat*aj  
rondoj tiel konata, ke s-ano Z. eć ne dubetas, ke „alie" signifas — 
aliloke, aliel — alimaniere, aliom — alikvanle ktp. Sed li forgesas, 
ke krom „Sat" vivas almenau ,,samom“(!) da „aliuloj"... Nome la t. n. 
bur^a esperantistaro, kiu estas almenau same multa kaj ,,vivoza“ kieł 
la Sat‘anaro... Kaj por iii „alie" estas alimaniere kaj nenio alia ol 
„alimaniere**,,.

La vero, kieł ćiam, troveblas en la mezo:
Pro la oftaj komparoj: „tia au alia", „tiel kaj alie“ k. s. kelkaj 

enuzigis diri: tiel kaj aliel, tiom kaj aliom, tiam kaj aliam ktp. Sed 
tio estis kaj estas kontraufundamenta, jes. Ćar „alia" estas tutę mal- 
sama ol la tabelaj kvin vortetoj, kiuj kieł komunan literon havas „i": 
k-i-u, t-i-o, ć-i-am ktp. Ću ankau... al-i-e? Ne, ćar „al" ne estas tiu 
vcirt-antauparto, kiun la kolono sesa montras. Gi montras: „ali"! 
Sekve devus esti sole tiel: ali-i-u, ali-i-e, ali-i-el ktp. Komparu: 
kelk-i-u, kelk-i-om ktp. (Kial neniu inventis: kelkom, kelku ktp. 
Guste pro tio kion mi jus montris).

Sekve nur: aliiu, aliiain, aliiom ktp. estas el esp. gramatika vid- 
punkto korektaj.

Koncerne „kien", „tien" kip. iii estas tutę regulaj.
Dr. Leopold Dreher.

GRAVA ALVOKO.
AL LA TUTMONDA ESPERANTISTARO.

KARA.) IIELPEMAJ AMIKOJ,
1924 VIENA DEFICITO.

Al vi ni nin turnas kun la celo elkuraci por ćiam la malsanon, kiu j|enas 
kaj ćagrenas ne nur la korpon sed ankaii la veran spiriton de la Esperanta 
movado.

Preskau ćiu samideano audis pri la grava mondeficito, kiu rezultis el la 
Internacia Esperanta Kongreso okazinta en Vieno, 1924.

Multaj ridis pri tio; multaj mokis; .ankoraii pli multaj kondamnis. Aliflanke, 
kelkaj sindonemuloj donacis al la malplena kaso; kaj, intertempe, malgranda 
grupo de Vienaj samideanoj akre suferis. Dumę, la Generała Esperantistaro daii- 
rigis sian felićan vojon tutę nekonscia pri la kruelaj faktoj.

Nu, dum la Kongreso en Budapeśt, će speciala kunveno de la Generała 
Estraro de la Esperanta Movado, post alvoko de S-ro Stettler, Prezidanto de U. 
E. A. (kiu gisfunde esploris la tutan malgajan historion), oni elektis malgrandan 
komitaton, kies lasko estas fari lastan klopodon kolekti laiieble sufiće da mono 
por pagi la deficiton. Gi konsistas el:
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S-ro J. MERCHANT, Prezidanto de I. C. K.
S-ro ED. STETTLER, Prezidanto de U. E. A.
S-ro F. SCHOOFS, Sekretario-Kasisto de K. R.
S-ro P. BLAISE, Honora Kasisto de B. E. A. kaj Komitatano de U. E. A. 

(kiu estas nun kcmisiita kolekti la monon).
El la granda amaso de konfliktaj detaloj, asertoj, kondamnoj, kaj senkulpi- 

goj, eliras unue la certa lakto, ke tuj post la Viena Kongreso restis śuldo de sv. 
fr. 15,540 (proksimume Ł 620), kiu, j)is fino de Junio, 1928, grade malpliijtis gis sv. 
fr. 9,388, t. e., Ł 376.

Pri la kauzoj de la malsukceso financa de tiu kongreso neniam ekzistos 
plena interkonsento, sed oni rajtas diri, ke aldone al eblaj maltaugaj aran^oj, era- 
r oj, senzorgemo, k. t. p., estis nerifuteble, ke plejparte malhelpis la nesufićaj ali- 
goj, nesufićaj kotizoj, kaj lastmonrentaj revokoj; la malvalorigo de mono divers- 
landa, kaj la malfavoraj cirkonstancoj politikaj kaj generalaj.

Gis Feb., 1926, la Vienanoj ricevis donacojn de sv. fr. 1,620 (Ł 65), el kiu 
1,000 fr. (Ł 40) venis de U. E. A., kiu volis per tiu ofero el sia kapitało montri 
la vojon al samideanoj helpemaj. Plie, per vendoj, procesa nralgrandigo de śuldoj, 
k. t. p., la deficito farigis sv. fr. 9,830 (Ł 395). Sed, malgrau ćiuj postaj alvokoj pri 
helpo dum la sekvantaj jaroj la śuldoj plie malgrandigis nur gjis sv. fr. 9,388 (Ł 376).

Tiam la kreditoroj, presisto kaj aliaj—kiuj, kompreneble, ne povis ćiam 
atendi—decidis le^e persekuti la restantajn membrojn de la Viena loka komitato. 
Oferante sian modestan havajon, deprenante el la salajro ćion, kion iii ne bezo- 
negis por la ekzisto de la familio, tiuj malfelićuloj devis pagi tionr, kiom iii povis, 
tio estas sv. fr. 5,623 (Ł 225); kaj tiamaniere malplii^is la śuldo gis sv. fr. 3,765 
(Ł 151) en Decembro, 1928.

En la nuna jaro la malgranda aro de Vienanoj (kiuj iarn estis la plej sen- 
kulpaj el la akuzitoj kaj tamen nun estas la sole śargitaj)-—konsistas el KVAR 
modestaj Esperantistoj bonfame konataj kaj honestaj. Troe premitaj en la abismon 
de malfelićo kaj mizero, iii sendis korkrion al la Prezidanto de U. E. A., kiu pro- 
mesis okupigi pri la afero nur se oni forlasus la diskuton pri jura kaj persona 
respondecoj; se oni ćesus amasigi montojn da ciferoj, rezignus je la repago de 
gisnunaj personaj aferoj, kaj konsentus al provota kolekto je, ni diru, sv. fr. 5,000 
(L 200), por pagi la restantan deficiton kaj, se eble, iomete helpi al tiuj Vienanoj, 
kiuj dum la lastaj jaroj sin senigis de ćio por pagi la diritan sumon de sv. fr. 
5,623 (Ł 225). (S-ro Stettler samtempe faris propran malavaran donacon).

Jen, karaj legantoj, kieł eble plej mallonge, la tuta malagrabla afero.
Ću inde estas, ke nur kelkaj suferu pro śuldo, kiu tuśas la honoron de la 

tuta Esperantistaro; ke ni parolu pri amo al la homaro generała, kaj ignoru la 
nialfelićulojn en nia rondo mem: ke ni testu novajn kongresojn kaj forgesu la mal- 
gcjon de kelkaj malfelićaj organizintoj de la deksesa?

Ne, milfoje ne?
Memoru tion, kion faris la bonkoraj Esperantistoj dum la mililo; memoru 

kion iii faris kiam alvokis la infanoj de la militintaj landoj, kaj en centoj da aliaj 
bezon-okazoj. Tiam decidu, ke vi tuj alprenos VIAN parton de la terura śarjfó, 
kiu nun tiel premegas sur la śultrojn de niaj bonaj Vienaj amikoj. Kial ne tiama­
niere solenigi la alproksimijfantan Zamenhoftagon per malavara donaco?

Jen vi vidas la makulon. Gin ellavu!
Jen vi komprenas la neceson serći viajn monujojn. Ilin large malfermu!
Jen vi konscias, ke fine la momento venas por montri ne nur al la mondo, 

sed al ni mem, ke Esperantismo ćiam atentas la krion de la koro, kaj la gravan 
bezonon de iu malfelića homo. Gin ne preterlasu!

Sv. fr. 5,000 (Ł 200) unuavide śajnas esti sufiće grava sumo, sed se ćiu in- 
dividua Esperantisto konscience helpos lali sia modesta eblo, en unu jaro, eć en 
la dauro de nur kelkaj monatoj, la tuta afero povos arangijłi lau la kontento kaj 
felićo de ćiuj koncernataj... t. e., de la tuta Esperantistaro.

Fidante.kaj sindone, 
MARGARET PAUL BLAISE, (Honoraj Kasistoj).

La Redakcio de P. E. petas pri laiiebla subteno de la monkolekto por k.ovri 
la Vienan deficiton. Bonvolu alsendi monon al la Administracio de P. E. poślćeke 
al konto Kraków n-ro 406.660. Sur la ćeko indiku la celon por kiu Vi sendas. Ni 
enpresos listojn de mondonacinloj.

-------- oo--------
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POLLANDA KRONIKO.
DANKO DE UEA AL POLA CEFDELEGITO.

La Prezidanto de UEA s-ro Ed. Stettler kaj la Direktoro s-ro Hans Jakob 
sendis leteron al s-ro J. Sapiro, Cefdelegito de UEA por Polujo, dankante lin „por 
celkonscia laborado, plenumita dum la nun finiginta administra jaro de la Asocio". 
Elektiginte antau iom pli ol 1 jaro, li sukcesis starigi nian Asocion je bona funda- 
mento kaj kreskigi la nombron de gia membraro kaj Delegitoj.

La letero esprimas esperon, ke ankau en la nova jaro s-ro Sapiro povos 
daurigi en la sama maniero kaj kunhelpi, ke UEA atingu la nombron de 10.000 
anoj kaj Delegitoj en 2.000 lokoj.

BYDGOSZCZ. Fondigis „Esperanto-Grupo, Verda Stelo".
CHEŁMNO. En ći-tieaj jurnaloj „Ziemia Chełmińska" kaj „Nadwiślanin" 

aperis propagandaj artikoloj pri Esperanto kaj sciigoj pri komencota kurso.
GRUDZIĄDZ. En la gazeto „Goniec Nadwiślański" aperigis informajn arti- 

kolojn pri Esper. s-o W. Chmielewski.
KALISZ. „Echo Szkolne", ćiudusemajna revuo de popollerneja junularo 

aperigas ampleksan parton en Esperanto.
KRAKÓW. La 16-an de dec ći-tiea „Societo Esperanto" arangis Zamenholan 

festvesperon, kiun partoprenis fi. 50 pers. Enkondukan paroladon audigis s-o prof. 
Bujwid, prez. de la grupo. Poste parolis s-o Dro Dreher kaj s-ino Dro Rosenthal, 
kiu ricevis multajn aplaudojn. Bele deklamis f-ino Rubinstein. Lerta dialogo de 
s-o Leibel kaj f-ino Anisfeld, celanta reliefigi signifon de la Festo de la libro, 
koncerto de esperantaj gramofondiskoj, vendado le libroj plenigis ceteron de la 
vespero.

LWÓW. Esperanto-Societo la 19 de dec. festis solene Zamenhofan datre- 
venon. Ceestis multaj gastoj. F-ino Nadel gvidas kurson, kiun partoprenas 30 ge- 
lernantoj.

NOWOGRÓDEK. La agema Delegito de UEA ing. Michał Chmieliński orga- 
nizas nun kurson de Esp. por instruistoj de popolaj lernejoj, de li gvidotan.

WARSZAWA. Esperantista Rondo „Konkordo" arangis la 15-an de dec. 
festvesperon sub prezidanteco de dro Leono Zamenhof. En la programo, krom 
malnovaj esperantistoj, partoprenis ankau lernantoj de kurantaj kursoj, gajnante 
generalan aplaudon. Grava parto de la programo estis dedifiita al la Festo de la 
Libro. Loke funkciis bonę provizita librovendejo, en kiu oni vendis librojn por 
106 zł. En la pasinta jaro la Rondo arangis 3 publikajn prelegojn, bonę frekven- 
titajn. Gi ankau klopodis por propagando en mezlernejoj, en kiuj okazis 18 prele- 
goj, kies rezulto estis starigo de libervolaj kursoj en tri knabinaj gimnazioj. Por 
plenkreskuloj okazis pasintjare 7 komencaj kursoj kaj tri kursoj por progresintoj.

WILNO. Nia malnova fervora samideano s-ro vicprokuroro Roman Sako­
wicz persiste kaj sisteme propagandas Esperanton kaj varbas por UEA. Li ofte 
prelegas pri Esp. temoj en la Esp. Akademia Rondo. — Laste fondigis en Wilno 
Esperanta Societo „Universo". Prezidanto estas Dro A. Gurwicz, vicprezid. Dro 
A. Goldburt, kasisto K. Gerśater, Del. de UEA, sekretario — D. Fajnśtejn, komi- 
tatanoj: B. Zalmanson, Dro A. Globusówna, A. Globus. Kunvenoj okazas ćiumarde 
en la ejo Jagiellońska 3 lg. 2. Du kursoj sub gvidado de Dro Gurwicz kaj D. Fajn­
śtejn komencigis.

ZAWIERCIE. Multpersonan kurson gvidas instruisto, s-o M. Sikorski.

UNIVERSALA ESPERANTO-ASOCIO.
POLA TERITORIO. Cefdelegito: J. Sapiro, Lipowa 33, Białystok. 

Konto fie PKO No 60.047.
OFICIALA BULTENO No 14.

PREMIOJ POR FRUPAGINTOJ. Al fiiuj membroj, pagintaj gis la 31-a de 
Decembro p. j. plene sian kotizon, estas sinsekve dissendataj premioj de frupago 
laii indiko de tiuj membroj. A6? aligintoj, ne indikintaj la deziratan premion, ni sen­
dis demandon. Ili bonvolu rapide respondi por baldau povi ricevi la premion.

MALKARA ABONO DE „POLA ESPERANTISTO". Kelkaj Membroj petis 
nin akcepti favoran abonpagon por „Pola Esperantisto" (5 zl. anstatau 8 zl.). Ni 
ripetas, ke nur Membro-Abonantoj kaj Subtenantoj rajtas gui tiun favoron. Ni be- 
daurinde ne havas eblecon konsenti tiun grandan rabaton (3 zl). ankau al simplaj 
Membroj, kies kotizo egalas 6 zl. Membro-Abonantoj kaj Subtenantoj, dezirantaj 



12

gui suprecititan favoron, bonvolu sendi la rabatitan abonmonon al la Ćefdelegito 
au transdoni al sia loka Delegito, LA ADMINISTREJO DE „POLA ESPERAN- 
TISTO" NE AKCEPTAS REKTE DE LA MEMBRO-ABONANTOJ LA RABATI- 
TAJN ABONPAGOJN.

RESPONDKUPONOJ DE UEA. Nova serio de respondkuponoj de UEA, 
validantaj gis 31-a de Decembro 1932, jam aperis. Ili estas oportune uzeblaj por 
afranko de respondo će informpetoj, pago por libroj Esperantaj ktp. Ilia prezo 
estas pli maikara ol tiu de pośtaj respondkuponoj kaj iii estas pli oportunaj pro 
sia longdaura valideco. Unu kajero, enhavantći diversajn kuponojn por entute 9 sv. 
fr., kostas 10 sv. fr. Membroj de UEA povas ricevi gin por 18 zl. (rekomendita 
afranko enkalkulita), pagante tiun sumon je pośtćekkonto No 60.047 en PKO Var- 
sovio. Unuopaj kuponoj kostas sen afranko: 30-centima 60 grośojn, 50-ctm. 
95 gr. kaj 1 fr. zl. 1,90. La respondkuponoj estas ankau riceveblaj će la Dele­
gitoj.

STATO DE UEA EN POLUJO. La 1-an de Januaro 1930 UEA havis enre- 
gistritajn por la jaro 1930 143 membrojn (3 DM, 5 MS, 78 MA, 57 M) kaj 1 Esp. 
Entreprenon. Goje ni konstatas multnombrajn novajn aligojn kaj ni esperas, ke 
ćiuj gisnunaj membroj restos fidelaj al UEA. Per komunaj fortoj ni penu akiri en 
la jaro 1930 la nombron de 1.000 membroj por pruvi, ke Esperanto disvastigas, 
vivas kaj estas praklikc uzata en Zamenhofa patrujo!

NOVAJ DELEGITOJ. Ni informas pri starigo de nova Vic-Delegito: 
WILNO VD. Roman Sakowicz, juristo, Krzywa 23.

Ni petas ankaii noti la jenan adresśangon: 
STRYJ. D. S-ino Erna Zimand, komercistedzino, ul. 3 Maja 6.

La nuna stato de nia Delegita reto en Polujo estas: 79 Delegitoj kaj 23 Vic- 
delegitoj en 80 lokoj.

Membroj en iokoj, kie UEA ankoraii ne posedas Delegiton, estas petataj 
proponi. sin au alian taugan personon, respondantan al la laiistatutaj kondićoj. 
Ćiujn proponojn danke akceptas la Ćefdelegito.

Białystok, la 1. 1. 1930. J. Śapiro, Ćefdelegito de UEA.
URĆA LASTMOMENTA INFORMO!

Goje ni informas, ke la Centra Oficejo de UEA konsentis speciale por Po­
lujo plilongigi la tempolimon por ricevo de premioj por frupago gis la 31-a -de 
JANUARO 1930.

ćiu rapidu do pagi sian kotizon al la Delegito en sia loko aii al la Ćefde­
legito por akiri belan libropremion. Indiku la deziratan premion ce pago de la 
kotizo!

Białystok, la 7. 1. 1930,

DE LA REDAKCIO KAJ ADMINISTRACIO. 
OD REDAKCJI I ADMINISTRACJI.

Presante tabelon de la enhavo por la jarkolekto 1929 ni ne donas prome- 
sitan parton de la yortaraldono por ne malgrandigi kutiman tekstom

La Redakcio kaj la Administracio korę dankas ćiujn, kiuj bonvolis alsendi 
Kristnaskajn kaj Novjarajn bondezirojn.

ATENTU ! La Administracio sciigas pri Sango de la adreso, kiu de nun 
estos la sama kieł tiu de la Redakcio: Administracio de Pola Esperantisto, Kra­
ków, Lubicz 34.

Pagu tuj la abonon por j. 1930 je nia konto PKO 406.660.
Abonu mem kaj varbu abonantojn por la sola esperanta gazeto 

en Pollando!
---------- oo-----------

Harcerskie Kółko Esperanckie, urządzając w lutym tydzień propagandy 
esperanta, prosi gorąco o nadesłanie odpowiednich listów, pochodzących z ko­
respondencji z zagranicą, w których znajdowałyby się opinje cudzoziemców o Pol­
sce, pochlebne czy niepochlebne, ich wrażenia z pobytu itp. Listy oryginalne zo­
staną zwrócone, po wykorzystaniu ich przez wyświetlanie odpowiednich ustępów 
na ekranie. Prosimy podać nazwisko autora listu, kraj i zawód. Adres prze­
wodniczącej: M. Kazanowiczówna, Kraków, Lubomirskiego 43.

Drukarnia*  T.. Gronusia i S-ki w Krakowie, ul. Stolarska 6. Telefon 1018.



WAŻNE DLA CHCĄCYCH KORESPONDOWAĆ Z ZAGRANICĄ!
Atentu! Ni malfermas en nia revuo la fakcn: „Korespondado11. 

Anonceto de 10 vortoj (krom adreso) kostas Zł. 1.— 
Enpagu tuj je nia PKO. Konto 406.660.

KORESPONDADO.
S-ro Vaclav Vitvar, instruisto en Konecchlumi apud Jifiin inter- 

śangas pośtkartojn ilustritajn kun la pośtmarko bildflanke kaj ankaii 
povas sendadi fotografajojn aii arte koloratajn pośtkartojn el tuta 
ćeHoslovaka respubliko. Ćiam tuj respondos al ćiuj! Ankau prii lite­
raturo kcrespondadi kaj librojn interśan^i povas.

„Polskie Akademickie Tow. Esperantystów", Warszawa, Bagatela 16, m. 3. 
prowadzi

kurs korespondencyjny języka Esperanto. Opłata za cały kurs wynosi zł. 10.—
Wszelkich informacji udziela sekretarjat: 

Warszawa, Leszno 99, m, 5.Librę ja Fako de „Pola Esperantisto"
Kraków, ul. Lubicz 34. Konto PKO. 406.660.

REKOMENDAS:
Albanio — Gvidlibro ......... 0.60
Albumo de Kraków (34 fotoj) ........ 0.80
Albumo de 1' VIII en Kraków. Luksege eldonita kun 600 fot. . . . 15.00
Arna stelaro ........... 1.10
An-Ski — Dibuk. Teatrajo ........ 1.25
Avsejenko — Fraulino Suzano ........ 2.00
Bałucki — Kuzeto. Komedio en trąd, de S. Grenkamp . . . 0.60
Baudouin — La arto de memdisciplino: Psikagogio .... 1.30
Białystok — Gvidlibro tra urbo de nia Majstro ..... 0.60
Blicner — Taglibro de vilagpedelo. Rakonto ..... 1.20
Bcnnsels — Śolandro ......... 2.20
Bratescu-Voinesti Nićjo Mensoguło k. aliaj noveloj .... 0.65
Bujwid O. prof. — Kvin prelegoj pri bakterioj ..... 1.00

La apliko de radioj ultraviolaj al sterilizo de akvo . . 0.35
Bukedo — I. kaj II. Rakontoj de diversnaciaj autoroj po . . . 1.20
Bultuis — Malrića en spirito. Dramo orig. en E. . . . . . 1.40
Butin — Faiisto. Komentario al la I-parto ...... 0.60
Cart i Borel — Esperanto w 10 lekcjach ...... 1.30
Czubryński — Esperanto i Esperantyzm ...... 1.20

Esperantyzm. Wyd. II. ...... . 3.00
Dobrzański — Al mokantoj ........ 0.45
Dreyfus - La vangfrapo ........ 1.00
Fredro - Consilium facultatis. Komed. trąd. Ant. Grabowski . . 1.60
Gemoj de la hungara popolmuziko ....... 3.20
Glumarkoj „Babel" 10 pecoj ........ 0.10
Grabowski Ant. — Nova Antologio ....... 1.60
Grenkamp-Kornfeld — Krioj de l'koro. Poeziajoj .... 0.50

Penseroj. Legindaj precipe en kursoj .... 0.75
Gryff — W sprawie nauki języków obcych ..... 0.50
Hebbel — Gyges kaj lia ringo ........ 6.50
Hiller — Ho, tiuj fremduloj, opereto ....... 1.40 



Ilustrita Gvidlibro tra Pollando kaj Danzig—Gdaiisk, eldon. de la
P. E. D. Kraków............................................................................................ 1.50

Insignoj esper. (steloj) po 1.10, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.70, 2.10, 2.30.
Jarkoiekto de „Pola Esperantisto" 1928 ...... 5.00 
Jarkolekto de „Pola Esperantisto" 1929 ...... 6.00 
Jung La alta kanto de la amo ....... 1.80
Kant — Al eterna paco ......... 4.40
Kapłan — Akordoj esperanta) ........ 0.80
Karinthy — Morgau matene . . . . . . . . 2.60

Norda vento; novelkolekto ...... 1.30
Kongreslibro de 1‘ VIII. en Kraków. Riće ilustrita .... 1.00
Korolenko — La songo de Makaro ....... 0.65
Kraków — Urbo de Jubilea Kongreso 1912 ...... 0.80
Kriss — Melodoj de 1‘ nokto. Poeziajoj ...... 1.00
Lange — Libroj de proletoj, ses poemoj; trąd. Ant. Grabowski . . 1.50
Lessing — Minna de Barnhe'm ........ 4.30
Lippmann — Sprachliche Gutachten ....... 2.00
Malgranda terbiblio ......... 2.00
Merimee — Mateo Falcone k. aliaj rakontoj . . . . . .0 65
Mickiewicz — Sinjoro Tadeo, trąd. Ant. Grabowski .... 6.50
Multatuli — Historio de Saidjach kaj Adinda; eld. Liem Tjong, Hie

Semarang Java ......... 1.85
Oberrotman kaj Jung La lastaj tagoj de D-ro Zamenhof . . . 2.60
Polaj Kristnaskaj Kantoj ......... 0.35
Privat Vivo de Zamenhof ........ 5.40
Przybyszewski — La nego ........ 2.50
Ramo — En Svislando ......... 4.80
Reymont En fumejo de 1‘ opio, novelo; trąd. D-o K. Bein (Kabe) . 1.20
Schmidt - La amkonkurantoj ........ 0.85
Słowacki La patro de pesluloj el EI-Arish. trąd. Ant. Grabowski . 1.40
Śapiro — Babiladoj de bonhumora Zamenhofano .... 1.00
Slosilo esper. en pola lingvo ........ 0.60
Tatroj kaj’ Zakopane . . . . . . . . 0.50
Tichawski •— „La Mondlingvo", podr. Esp. ..... 7.50
Trochimowski Kwestja języka międzynarodowego 10 ekz. . . 1.00
Turno Kompletny podręcznik Esperanta; wyd. III. .... 1.25

— Wyższy kurs . . . . . . . . 2.00
Vigny La intervidigo kaj nekonita dialogo ..... 0.90
Wells ... La dormanto vekigas ........ 5.00
Wiesenfeld - Galerio de Zamenhof. Kun 18 portretoj .... 2.40
Wysłouch - - El lando de ruinoj ....... 0.45
Zamenhof, Po Leono — Mia liro ....... 1.10
Zawada — Pełny podstawowy słownik j. Esp. (esp.-poi.) . . . 4.00

La verkoj de Zamenhof:

Fundamenta Krestomatio ......... 5.60
Fundamento de Esper. (5-lingva) ....... 2.30
J.ingvaj Respondoj .......... 2.80
Proverbaro Esperanta . . . 2.70
Andersen Fabeloj I. kaj II. parto po ..... . 4.40
Goethe Ifigenio en Taurido ........ 3.30
Gogol La Revizoro ......... 3.30
Heine - La Rabeno de Bafiarafi. La Gimnazio ..... 2.30
Moliere Georgo Daudin ........ 1.75
Orzeszko — Marta .......... 5.50
Schiller La Rabistoj ......... 3.30
Shakespeare Hamleto ......... 2.75

Nur antaupago. — Por sendkostoj aldonu 10%.
Por rekomendita sendajo plu 0.50 zł. La sendajon nerekomenditan ni ne garantias.

Drukarnia Ludwika Gronusia i Ski w Krakowie, Stolarska 6.


